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katastrofa © Borysiuoiu 


Od chwili, gdy w galicyjskim przemyśie nafto- 
wym nastąpiło przesilenie z powodu nieznanej 
wprost w historyi nafciaratwa hiperprodakcyi szybu 
„Oil City“, podnosiły się głosy, które wskazując 
na opłakane wprost warunki eksploatacyi nafty 
w Borysławiu i na brak odpowiedniej organizacyi 
nafciarskiej yy naszym kraju, zwracały uwagę na 
grożące w takich warunkach niebezpieczeństwo po- 
żaru, którego rozmiary i następstwa trudnoby na- 
wet przewidzieć, oraz nawoływały do jaknajszyb- 
szej akcyi organizacyjnej. Słuszność tych głosów 
nie potrzebowała czekać długo na dowody. 

Wczoraj, w sobotę po południu, podczas silnej 
burzy, szalejącej w Borysławiu, Tustanowicach i o- 
kolicy. piorun uderzył w szyb „Oil City“, owego 
głośnego na cały świat kolosa, wyrzucającego dzien- 
nie trzy miliony litrów ropy, i zapalił go, powo- 
dując w następstwie pożar szeregu innych szybów 
i składów ropy i wywołujące katastrofę, której roz- 
miarów nie podobną na razie określić. 

Zamieszczone poniżej depesze, które otrzymaliśmy 
w ciągu nocy, stwierdzają przedewszystkiem, że 
pastwą płomieni padł szyb „Oil City“, należący 
do berlińskiej firmy Braun i Bergmann, kilka in- 
nych szybów i rezerwoary, obejmujące 1500 wa- 
gonów ropy. 

Informacye te przecież z natury swej nie mogą 
dać całokształtu rozmiarów katastrofy, jeśli się 
zważy, Że pożar wybuchł o 2 po południu, a o 8 
wiecz. — jak to podaje depesza — nie było jeszcze 
akcyi ratunkowej, oraz że o pół do 9 wieczorem 
zdołano zaledwie zlokalizować ogień w Tustanowi- 
cach. 

Pierwsza wiadomość o katastrofie w Borysławiu 
i Tustanowicach nadeszła do Krakowa wczoraj wie- 
czorem koło godziny 9 i szybko rozeszła się po 
mieście, wywołując wszędzie łatwo zrozumiałe po- 

ruszenie. — Szczególnie żywo w kołach kompeten- 
tnych omawiano okoliczność, że szyb „Oil City“ 
ubezpieczony był w krakowskiem Towarzystwie 
Wzajemnych Ubezpieczeń, wobec czego katastrofa 
tnstranowicka narazi to Towarzystwo na ogromne 
straty. 


(Telegr. „Nowej Reformy.) 


_„Borysław. W Tustanowicach na przestrzeni 
kilometra pali się jednym zwartym płomieniem 
pięć szybów, wrod nich „Oil City“ ze wszy- 
stkiemi zapasami ropy. Paląca się ropa płynie 
do rzeki. Katastrofa grozi innym szykom i ca- 
łej osadzie. Zarekwirowano pionierów z Prze- 
mysia, którzy w sile 150 ludzi przybywają dziś 
o godzinie 1 w nocy na miejsce katastrofy. 

Borysław. Pożar w Tustanowicach wybuchł 
wczoraj o godz. % po południu podczas burzy, 
od uderzenia pioruna. Palą się szyby: „Oil Ci- 
ty“, „Hadwiga“, „Celebes“, „Jawa“ i według 
dednych doniesień „Wilno Nr. Hl“, według dru- 
gich „Litwa Nr. II“. W rezerwoarach, które się, 
palą mieści się 1500 wagonów ropy. Fabrykom 
położonym z drugiej strony nad potokiem, nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

„Lwów. „Słowo polskie“ otrzymało wczoraj 
wieczorem następującą depeszę z Borysławia: 
O g. 2 po południu szalała 'tu straszna burza, 
podczas której piorun uderzył w szyb „Oil City“ 
i wywołał straszny pożar tego szybu, który 
w ostatnich czasach wydawał 80 wagonów 
ropy dziennie. Pożar przeniósł się nastę- 
pnie na „Wiino Nr. 3“, produkujący 11 wago- 
nów ropy dziennie. Wkrótce zajał się o- 
bok znajdujący się szyb „Jawa“, ten nie 
jest jednak wybuchowym i nie zagrażał otacza- 
jącym go szybom. Następnie pożar przerzucił 
ot szyby „Hadwiga“, „Cuszyma”* i „Cele- 

s“. 


Wiatr był stosunkowo lekki i dą} w kierun- 
kn ku Tustanowicom. Sam żar jednak Spo- 
wodował silniejszy wiatr, tak, że koto 
9. 3'30 wiecz. płomienie przerzuciły się górą 
oraz płynącą potokiem ropą do Tustanowic. 
Tam spaliły się trzy chaty chłopskie. Lu- 
dność delożowano, większość ucie- 
kła w popłochu. Żandarmerya otacza miej- 
sce objęte ogniem. 

„Lwów. Kuryer Lwowski“ otrzymał wczoraj 
wieczorem następującą depeszę z Borysławia: 
Wczoraj po południu od pioruna zapalił się 
szyb „Oil City“, produkujący 80 cystern dziennie. 
W dołach ropnych zapaliło się około 300 cy- 
stern ropy, płynącej od tego szybu. Następnie 
zapalił się szyb „Hadwiga“, a w szybie „Slą- 
sko” od samego gorąca powstał pożar. Szyb 


„Kismel* w niebezpieczeństwie, oraz 
szyb „Annen“, produkujący około 70 cystern 
dziennie. Płonąca ropa płynie szerokim stru- 
mieniem ku rzece w Tustanowicach i zachodzi 
obawa, że przedostanie się do Tusta- 
nowic X 

W Borysławiu pali się szyb „Zelazny“, nale- 
żący do Towarzystwa Karpackiego. Szyby, 0- 
hejmujące obszar pięciu morgów, stoją w pło- 
mieniach. Pali się także szyb „Jawa', nie 
produkujący. należący do firmy, której własno- 
ścią są szyby „Oil City“ i „Hadwiga“. 

Godz. 8 wieczorem: Grozi niebezpieczeństwo 
całym Tustanowicom. Dotąd nie ma żadnej 
akcyi ratunkowej. 

Borysław. — W kłębach dymu wznoszą się 
słupy ognia na wysokość 150—200 metrów. 
„Oil City“ się pali“ — oto okrzyk, który po- 
ruszył cały Borysław i Tustanowice. Procesye 
ciekawych dążą ku Tustanowicom. Na samym 
wstępie ogromna pochodnia ognista przeraża 
przybywających. Żar jest tak straszny, 
że na 150 metrów przystąpić do ognia nie 
można. — Płomienie rozszerzają się na prze- 
strzeni kilometra. — Akcya ratunkowa 
wprost utrudniona z powodu niezmiernego 
gorąca itrujących dymów, które nie 
pozwalają przystąpić. 


Rozmiary katastrofy. 


Borysław. (Godz. 8 wiecz.). Pożar Się roz- 
szerza. Ropa płynie rzeką, zagraża Tusta- 
nowicom i kilkudziesięciu wsiom, 
położonym nad rzeką. Potok wezbrał i czyni 
zupełnie wrażenie górskiej rzeki. 3 

Borysław (godz. 8 wieczór). Sytuacya jest 
tak straszna, że trudno jest zoryentować się, 
co się właściwie pali, a co jest wolne od o- 
gnia. Ściele się gryzący dym, łuny 
wcale niema. Podobno nietylko w Tusta- 
nowicach, ale i w Borysławiu spaliło się 
kilka szybów. 

Borysław. (Godz. 8'30 wiecz.). Przy szybie 
„Oil City“ płonie 700 cystern ropy, znajdują- 
cej się w dołach. Nadto palą się inne szyby, 
w pobliżu położone. Wypadku z ludźmi dotąd 
nie było. Zorganizowano komitet ratnnkowy. 


Borysław. (Godz. 8'30 wiecz.) Spaliło się| 


sześć szybów, mianowicie: „Oil City“, „Cele- 
bes“, „Hadwiga“, „Jawa“, „Litwa“ i szyb Tow. 
Karpackiego. Spłonęły także rezerwoa- 
ry ropy zapasowej w dołach. Poto 
się pali. 


Rkcya ratunkowa. 


Borysław (godz. 8 wieczór). S$ytuacya wprost 
straszna. Zagrożone całe Tustanowice 
iwszystkie wsie, położone nad rze- 
ką Tyśmienicą. Akcya ratunkowa ograni- 
cza się do puszczania wody z sikawek na pły- 
nący potok palącej się ropy. Jestto jednak ak- 
cya na krótką tylko metę. Z niecierpliwością 
oczekują przybycia pionierów z Przemyśla. — 


ogniu. 


Borysław. (Godz. 1/,9 wieczorem): Sikawkom, |garka substancyę, która rzekomo pozostała 
ustawionym na najwyższem miejscu, udało się ;po zjawieniu się ducha. Jesteśmy upo- 


przerwać płonący potok ropy. 


Borysław. O godzinie 9 wieczorem udało się | zmyślone. 


w Tustanowicach ogień ziokalizować. Przez to 
usunięto niebezpieczeństwo przeniesienia się 
pożaru na inne szyby. 


Lwów. — Z polecenia namiestnika wyjechał |czącym w procesie Hardena w Monachium, o- 
wczoraj wieczorem na miejsce katastrofy do iświadcza, że zeznania Riedla i Ernsta muszą 
|robić wrażenie zupełnej wiarogodności, gdyż zło- 


Tustanowic szef biura prezydyalnego, radca na- 
miestnictwa, Grodzicki. 

Borysław. W Tustanowicach bawi starosta 
drohobycki p. Noël. 


Lwów. (Godz. 10 wiecz.) „Kuryer Lwowski“ | zeznań, zanim zdecydował się na uczynienie ze- 
donosi: Do namiestnika przybyła depntacya ba- | znania, 


wiących we Lwowie nafciarzy z prośbą o ra- 
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Rwestga polsko-rosyjska a koagres 
słowiański, 


Praga. Komitet kongresu słowiańskiego 
uchwalił nie dopuścić do obrad nad kwe- 
styą polsko-rosyjską rzekomo dlatego, aby nie 
wywoływać dyferencyi między Polakami a Ro- 
syanami. 


Podatek osobisto-dochodowy. 


Wiedeń. Ministerstwo skarbu ogłasza, że do- 
chody z pedatku osobisto-dochodowego są tak 
korzystne, jak nigdy przedtem. Podatek osobi- 
sto-dochodowy przyniósł w roku 1906 163 mi- 
lionów, zaś w roku 1907 — 175,774,000 koron. 


Kartel bankowy. 

Praga. Czeskie banki postanowiły nie przy- 
łączać się do planowanego kartelu ' wszystkich 
austro-węgierskich banków, a to z przyczyn na- 
rodowych. 


Z Sejmu czeskiego. 


Praga. Nominacya ks. Ferdynanda Lob k o- 
witza marszałkiem Sejmu czeskiego nastąpi 


MA 
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nien się dać porwać do przekroczenia punktów, 
będących skrajnym pasem jego obszaru opera- 
cyjnego. 


Katastrofa w Józówce. 


Petersburg. Jak dzienniki donoszą, w zapa- 
dłym szybie Józówce jast zamkniętych jeszcze 


150 robotników. Słychać wołania o pomoc. 


Prace około uratowania ich dotąd pozostały bez 


rezultatu. 


Ekaterynosław. Pet. Ag. tel. donosi, że w ko- 
palni w Józówce wydobyto dotąd 264 
zwłok. Z osób, które uratowano, kilka zmarło. 

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Car darował 
10.000 rubli jako pierwszą pomoc dla osób, 


które padły ofiarą katastrofy w kopalni w Jó- 
zówce. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, niedziela 5 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Krwi P. J., Anto- 


niego i Maryi Zac. `. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 40, zachód o godz. 7 min. 49; 
długość dnia godzin 16 min. 9. 


ciu ludzi, pracownia krawiecka firmy M. Praus' 
zatrudniająca około 60 osób, pracownia Ślusarska, 
introligatorska, szewska. tapicerska i szwalnia bie- 
lizny, a wszystkie te pracownie mają okna wycho- 
dzące na podwórze. Ponieważ zaś — jak nas infor: 
mują — trzepanie drwanów w obu owych domach 
nie odbywa się w godzinach przepisowych, lecz od 
g. T rano do g. 8 wieczór, toteż wszyscy praco- 
wnicy narażeni są albo na wdychanie tumanów 
kurzu, unoszącego się z trzepanych dywanów, albo 
też na pracę przy zamkniętych oknach. Fracowniey 
ci zwracają się na tej drodze do Magistratu z proś- 
bą. aby zechciał dopilnować spełniania przepisów, 
które sam wydał. 

Gchrorrka w Dębnikach. Otrzymujemy następn- 
jące pismo: Festyn kwiatowy na powiększenie fun- 
duszów budowy Ochronki w Dębnikach, przyniósł 
czystego dochodu 1115 K 85 h. Tę sumę złoży- 
łem na książeczkę Kasy Oszcżędności powiatowej 
Nr. 60.750. — Do tej pory zatem fundusz na tej 
książoczce wynosi 4.284 K 61 h, co do wiadomo” 
ści publicznej podaję. 

Józef Męcina Krzesz, 
przewodniczący Komitetu budowy Ochronki. 

Uroczystość hetmana Zółkiewskiego. W Żół- 
kwi zawiązał się przed kilku laty komitet obywa- 
telski, mający na celn odnowienie grobowców Żół- 
kiewskich, Daniłowiczów i Sobieskich, a zwłaszcza 


|w sprawie strajku robotników gazowych, roz- 
|biły.się. Zastępca dyrekeyi fabryki gazowej 
ķi oświadczył, że fabryka w części przyjęła już 


lga działał wysoce szkodliwie na otoczenie ce- 
Kilka domów włościańskich stoi w jsarza, że cesarz sam brał udział w posiedze- 


w najbliższych dniach. 


Chrześcijańsko-społoczni a minister 
Marchet. 

Wiedeń. Nie ulega wątpliwości, że najnowszy 
atak partyi chrześcijańsko-społecznej na mini- 
stra Marcheta znów skończy się niapowo- 
dzeniem tej partyi, albowiem przywódcy in- 
nych stronnictw niemieckich oświadczają, że nie 
mają zamiaru przyłączyć się do akcyi przeciw 
Marchetowi z powodn szkoły Komensky'ego. — 
Przyczyną tego jest okoliczność, że po znanej 
mowie Marcheta w komisyi budżetowej przed 
3 miesiącami, nikt nie podniósł protestn, zaś 
partya chrześcijańsko-społeczna, a także i po- 
seł Tomola, nie mogli nie wiedzieć o rozporzą: 
dzeniu ministra Marcheta, gdyż specyalnie pos. 
qTomola jest członkiem Rady szkolnej krajowej, 
która w większości składa się z członków chrze- 
ścijańsko-społecznego stronnictwa, będących po- 
słami do Sejmu i do Rady państwa. 


Sirajk w Budapeszcie. 
Budapeszt. Konferencya ugodowe, rozpoczęte 


« Teatr miejski w Krakowie: po południu 
„Jaś i Małgosia“, wieczorem „Fanst*. , 

Teatr ludowy: po południu „Małżeństwo na 
próbę“, wieczorem „Szukajcie dziecka“. 

Festyn w parku na Krzemionkach w Podgó- 
rzu o godz. 3 po południu. 

Walne zebranie Tow. opieki nad zwierzę- 
tami w sali Rady pow. o g. Ż!/,. 

Pochód królewski i wybór króla kurkowe- 
go w Tow, strzeleckiem o g 6 w. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


W poniedziałek: 
Teatr miejski w Krakowie: 
wdówka“. 
Posiedzenie Wydziału 
Umiejętności o g. 6 w. 
'[eatr rozmaitości: 
8 wieczór. 


„ Wesoła 


filolog. Akademii 


przedstawienie o g 


o 


"Opieka nad zabytkami sztuki i kultury. Dnia 
26 z. m. odbyło się posiedzenie wydziała „Tow. 
opieki nad polskiemi zabytkami sztuki i kultury 
w Krakowie*, pod przewodnictwem prof, dra Je- 
rzego Mycielskiego. Po załatwieniu spraw bieżą- 
cych Towarzystwa podniesiono nanowo sprawę re 
stauracyi portretów biskupów krakowskich w kruż- 
gankach kościoła OO. Franciszkanów w Krakowie. 
Wydział postanowił rozpocząć odnowienie w naj- 


nowych robotników, a z wydalonych w liczbie 
1200 mogłaby przyjąć 600. Wobec tego dele- 
gaci robotników oświadczyli że wszelkie 
dalsze pertraktacye są wykluczone. 


Spirytyzm ks. Kulenburya a Wil- 
helm Ii. 
Berlin. „Norddeutsche Allg. Zeitung“ ogła- 
sza: W prasie przed tygodniem pojawiły się 
twierdzenia, że spirytyzm ks. Eulenbur- 


go, na który to cel kasa Towarzystwa posiada fun- 
dusz. pochodzący z daru najblizszych członków ro- 
dziny biskupa Małachowskiego. Obrazy będą odna- 
wiane w pracowni prof, W. .Pochwalskiego, który 
już cały szereg robót tego rodzaju dla Towarzy- 
stwa wykonał. 

Następnie prezes Towarzystwa przypomniał po- 
nownie starożytny zamek książąt Radziwiłłów w 
Ołyce, którego początki sięgają drugiej połowy 
XVI wieku. Zamek ten, bezsprzecznie jeden z naj- 
większych w Polsce, zasługnje ze wszech miar na 
bliższe naukowe zbadanie i szczegółowe opracowa- 
nie zarówno pod wzgiędem artystycznym, 
architektonicznym, z powodu stanowiska, jakie zaj-! 
muje w budownictwie polskiem. W tym celu prof. 
Mycielski, który w tym roku zamierza podjąć bliż- 
sze badania na miejscu, postawił wniosek, aby wy- 
dział Towarzystwa uchwalił odpowiednią subwen- 
cyę na podróż architekta, któryby równocześnie 
zbadał ten zabytek pod względem fachowym, 

Z kolei przedłożył p. Stanisław Tarczyński zdje- 


niach spirytystycznych i dłuższy czas nosił u ze- 
ważnieni oświadczyć, że podania te są zupełnie 


|) 
Proces ks. Eulenburga. 


Berlin. W procesie ks. Eulenburga starszy 
radca sądowy Mayer, który był przewodni- 


żone zostały z całą bezwzględnością dla własnej 


bliższym czasie od portretu biskupa Małachowskie: ! 


jak ii 


osoby, zaś Ernst długo musiał walczyć ze sobą 
i musiano mu przedstawić skutki fałszywych 


W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano 


cia z dwóch obrazów, które z powodu swego zni- 
szczenia wymagają gruntownego odnowienia. Jeden 
z tych obrazów, przedstawiający Ukrzyżowanie 
Chrystusa, pochodzący z drugiej połowy AVI wie- 
ku, znajduje się w zakrystyi kościoła św. Marcina 
w Warszawie i został w ostatnich latach nienmie- 


grobu hetmana, znajdującego się w kościele przez 
niego ufundowanym. Kamitet zajął się zbieraniem 
składek na powyższe cele i poczyniwszy pewne 
przygotowania do uroczystości, uchwalił odbyć ją 
w pierwszych dniach września b. r. i nadać jej 
charakter ogólno narodowy. Uczestniczyć w niej 
mają delegacye wszystkich instytncyj publicznych 
z całej Polski. a także ma w niej wziąć udział 
dwóch braci Żółkiewskich, potomków hetmana. — 
W związku z tą uroczystością pozostaje projekt 
wykupienia z rąk «dzisiejszego właściciela pól © 
corskich tego kawałka ziemi, na którym stoi kopiec 
i pomnik hermana i odnowienia tego pomnika, dziś 
leżącego w gruzach. 

Szczegóły uroczystości będą ogłoszone w swoim 
czasie, 

Ucieczka kasyera. Ze Zbaraża donosi „Kuryer 
Lwowski“: Wielką sensacyę wywołało tn zniknię- 
cie kasyera gminnego. Okazał się brak w kasie 
około 400 koron. Zbiegły narobił dużych -długów 
w sklepach tutejszych. Żył podobno nad stan. 
| Proces Wasińskiego. Ze Lwowa telefonuje nasz 
korespondent: Wczoraj po przemowie reszty obroń- 
ców, odroczono rozprawę do poniedziałku. Senzacyą 
wczorajszej rozprawy było wyłączenie z rozprawy 
oskarżonego Hóttnera, zwanego „Anglikiem“. Mia- 
, nowiele obrońca jego dr Laub postawił wniosek, 
'Ly sprawę Hiitinera wyłączyć i oddać go do zba- 
dania psvchiatrom. Obrońca podniósł szczegóły, o 
"których dowiedział się dopiero w ostatniej chwili, 
a mianowicie, że ojciec jego umarł na rozmiękcze- 
nie mózen, Siostra jego «najduje się w zakładzie 
dla obłąkanych. a on sam cierpi na epilepByę. — 
Trybunał przychylił się do tego żądania i spra- 
wę Hittnera wyłączył. 

Paszporty do Rosyi. Pisma warszawskie ogła- 
szają następujące orzeczenie: Cudzoziemcy, przyby- 
wający do państwa rosyjskiego. mogą przemieszki- 
wać na podstawie swych paszportów pół roku, z 
prawem kilkakrotnego przejazdu tam i z powrotem 
przez granicę, zaś po sześciomiesięcznym terminie 
muszą wyrobić sobie t. zw. widy rosyjskie. Ponie- 
waż przy stosowaniu tego przepisu wynikały dość 
częste nieporozumienia, od jakiego terminu należy 
obliczać czas sześciomiesięczny, czy od daty pier- 
wszego przyjazdu, czy ostatniego, wyjaśniono obec- 
nie władzom celnym i policyjnym, Że termin ten 
należy liczyć od przedstawienia paszportu do za- 


$ 


meldowania po raz pierwszy. 

| Samobójstwo. Z Pragi telegrafują: Wczoraj o 
godz. 4 nad ranem żona majora 20 pułku piechoty 
| Maatza, stacyonowanego w Krakowie, popełniła sa- 
imobójstwo, rzuciwszy się z okna szpitala na pod- 
wórze. Majorowa Maatz przybyła do Pragi z Kra- 
kowa z dwojglem dzieci w odwiedziny do krew- 
nych. W Pradze, jadąc tramwajem elektrycznym, 
doznała ataku nerwowego i musiano ją przewież: 
do mieszkania krewnych. Tutaj majorowa popełniła 


tunek; namiestnik zarządził, aby z Przemyśla Świadka, który zeznał, że gdy ks. Eulenburg 
odjechało wojsko. Gdy wojsko przybędzie do był ambasadorem w Wiedniu, często przyjeżdżał 
Borysławia wcześnie, jest nadzieja, że da się, do Berlina, gdzie stawał w mieszkaniu pe- 
wstrzymać dopływ ropy, płynącej do rzeki. wnego masarza. Jeden z kelnerów zaję- 

Lwów. W ciągu wczorajszego popołudnia wy- tych w owej masarni zeznał, że ks. Eulenburg 
jechało stąd do Borysławia i Tustanowic wielu często go obejmował i w sposób podej- 
producentów nafty, którzy zjechali się tu na rzany do niego się zbliżał. Eulenburg 


jzamach samobójczy. przecinając sobie Żyły na ręce. 
dzieło ce.  Przewieziono ją do szpitala, gdzie popełniła roz- 
j paczliwy czyn. 

Małżeństwo ks. Abruzzów. Z Medyolanu tele- 
|grafują: Jak donosi „Corriere della Sera“, projek- 
towane małżeństwo ks. Abrnzzów z Amerykanką, 
; panna Elkins, nie dojdzie do skutku z powodu opo- 
iru dworn włoskiego, a zwłaszcza królowej-matki, 


jętną restauracyą bardzo uszkodzony; drugi obraz 
przedstawiający Madonnę z dziecięciem, 
chowego malarstwa pierwszej połowy XV w., znaj- 
duje się w cysterskim Kościele w Szczyrzycu. — 
Zwłaszcza ten ostatni zasługuje nietylko na odno- 
wienie, lecz i bliższe zbadanie, z powodu nieliez- 
nych okazów, jakie posiadamy z tego czasn. 


walne zgromadzenie producentów nafty. 
Borysław. Telefon zamknięto tu o godzinie 


całą moc. 


aa +-R-+ WĘTNISZNDUN 


Z Rosyl. 


(Telegr. „N. Reformy“). 


Ubezpieczenie robotników. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Rada mini- 
steryalna postanowiła przedłożyć Dumie pro- 
jekt ustawy w sprawie ubezpiecze- 
nia robotników. Zasady główne są nastę- 
pujące: 

Organizacya opieki nad chorymi robotnikami, 
utworzenie kas chorych, na co pracodawcy ma- 
ją płacić 2/,, robotnicy */,. Ściągnięcia z płac 
wynoszą 1 do 30/,, Nadto ma być zaprowadzo- 
ne ubezpieczenie w razie niezdolności do pracy 
i utworzone gubernialne towarzystwa ubezpie- 
czeń pod przewodnictwem gubernatorów. 


Proces „republiki Rujeńskłej*. 


Rewal. Sąd wojenny skazał 65 osób, które 
były oskarźone O uUsiłowane oderwanie 
Pałtyckich Prowineyj od państwa 


rosyjskiego, na roboty przymusowe 
od lat 4 do 15. (Patrz wczorajszą wieczorną 
„N. Reformę* P, Red). i 


Skład broni. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Mikołajew- 
ska, że w miejscowości Barnau przedsięwzięto 


wania kasyera jednego z banków. W piwnicy 
znaleziono zwłoki owego kasyera, kilkanaście 


tysięcy rubli, oraz wielki skład broni. — | oskarżony Wartling, piekarz, został uwolniony. 


Aresztowano wiele kobiet, gdyż dom 
ten był zamieszkany przeważnie przez kobiety. 


Udział Rosy! w wystawie w Tokio. 


„Petersburg. Prezesi klubów Dumy postano“ 
wili, aby kluby głosowały za kredytem prze- 
znaczonym na udział Rosyi w wystawie świa- 
towej w Tokio. 


| wyjaśniał, że tylko adorował owego kelnera dla 
jego przystojności, a skłonność ku niemu tło- 


9 wieczór, urząd telegraficzny był czynny przez, maczy swem usposobieniem artystycznem. 


i (wachmistrza Fischera na 14 dni lekkiego are- 
rewizyę w pewnym domu, z powodu zamordo- | 


Świadek Trost zeznawał również obciąża- 
jąco dla Eulenburga, podając treść nieprzyzwoi- 
tych rozmów, jakie prowadził z nim Eulenburg. 
Eulenburg przeczy, jakoby tego świadka znał, 
zaś świadek podtrzymuje swe zeznania. 


Kolonia. Sąd wojskowy skazał w dalszym 
ciągu w aferze szpiegowskiej Schiwary, 
wachmistrza Kiirnsteina na 6 lat twierdzy, 


sztu, sierżanta Alekego na 8 lat więzienia, 
wachmistrza Muhra na 3 dni lekkiego aresztu 
i wachmistrza Fritza na 1 tydzień twierdzy; 


z Maroka, 


Paryż. Agencya Havasa donosi: Wobec do” 
niesienia generała Damade o chwiłowem ob- 
sadzeniu miejscowości Azemmur, z powodu sto- 
snnku tamtejszych mieszkańców do ekspedycyi 
generała, mającej na celu zabezpieczenie połą* 
czeń — widział się rząd francuski spowodowa- 
nym przypomnieć generałowi instruk- 
cję, jaką otrzymał, iż ma się ściśle trzymać 


P. Nikodem Pajzderski przedstawił memoryał w 
sprawie odnowienia uczelni tarnowskiej, niegdyś 
filii wszechnicy Jagieliońskiej, znajdującej się w 
najbliżźszem sąsiedztwie katedry tarnowskiej. Zaby- 
tek ten. wzniesiony około roku 1530, którego śla- 
dy pięknej architektury zachowały się w charakte- j 
rystycznych obramieniach ciosowych przy odrzwiach | 
i oknach, obecnie w wielkiem zniszczeniu, wyka- 
zuje wielkie pokrewieństwo z zabytkami krakow- 
skiemi tego czasu, Odnowiony w ducha i charakte- 
rze swego czasu, mógłby się stać ozdobą miasta, 
a przedewszystkiem pomieścić cenne zbiory Muzeum | 
dyecezyalnoego w Tarnowie. Muzeum tarnowskie, 
posiadające najbogatszą w kraju kolekcyę polskie- 
go cechowego malarstwa, prócz tego cenne zbiory 
materyi, wymaga koniecznie odpowiedniejszego niż 
dotychczasowe umieszczenia. Przez wykonanie po- 
wyższego projektu stworzonoby nową piacówkę na- 
szej kultury i przytułek dla dalszych, wciąż na- 
pływających, dzieł sztuki. Z powodu ważności spra- 
wy, która powinna sie stać postulatem kalturainym 
całego społeczeństwa, wydział Tow. postanowił 
przedsięwziąć w tym kierunku akcyę i wystosować 
odpowiednie pismo zarówno do kapituły, jak i Ra- 
dy miejskiej w Tarnowie. 

Trzepanie dywaRów o niestosownej porze od- 
bywa się stale w domach I. 7 i 8 w Rynku gł. 
W obu tych domach, mających jedno podwórze, 


granic swego obszaru operacyjnego i nie powi- | znajduje się drukarnia, zatrudniająca kiłkudziesię- 


'grafują: 
Ina wyspach Fiiipińskich przybrała zastraszające 


Małgorzaty. 
Cholera na Filipinach. Z Nowogu Jorku tele- 
Jak donoszą z Manili, epidemia cholery 


rozmiary. Codziennie umiera na tę chorobę po 300 
osób. i 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Kazimierza Waydowskiego ze Lwowa 


Ido Kałusza i poruczył mu kierownictwo kałaskiego 
| starostwa. 


J 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 4 lipca. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Fuechsig, pułkownik z Wie- 
dnia, F. Weselij z Czerniowiec, S. Periberger z Tarno- 
pola, Z. Mora-Korytowski z Rzeszowa, Z. Belcel z Nisku, 
J. Klatowski z żoną z Czerniowiec, L. Staniewicz z żo- 
ną z Petersburga, T. Łuniewski z Mysławczyka. H, 
Boehm ze Śniatyna, E. Michałowski z Dobczyc, J. Przy- 
byłowicz z żoną ze Lwowa. Dr W. Bujaiskt z Wilna 
E. Szumski z Zytomierza, A. Hraca z Jarosławia, F. Po- 
koiski z Woli Dnchackiej, E. Wilczyńska z córką ge 
Lwowa, M Hellmann za Lwowa. , 

GRAND-HOTEL: Hr. A. Wielopolski z Warszawy, Marg. 
A. Wielopolski z Warszawy, E. Stern z N. Jorko, J. 
Stern z Kiralyhidy. J. Neuman z Bytomia, W. H. Lind- 
ley z Frankfurtu, G. Szaszkiewicz z Rzemienia, Hr. St 


, Stadnicki ze Lwowa, S. Kaliński z Warszawy. A, Kraw- 


czyński ze Sławkowa, M. Zabierzowski z Dąbrowy gór- 
niczej.; 


2. Nr 304. 


w. D. KOZŁÓW. 


Nocna wycieczku. 


Ciąg dalszy. 

— Bylismy — rezpowiada wachmistrz — cig- 
gie w robocie, niby na polowaniu na dzikiego 
zwierza, na dzika, albo powiedzmy raczej na 
niedźwicdzia.. W nocy rozmyślasz nad tem, co 
cię czeka, zgroza i trwoga przejmuje twą du- 
szę, ale skoro tylko wyjdziesz w góry i za- 
czniesz się czaić, śledząc za Japońcami, odrazu 
jakby ręką odjął, ani śladu strachu i obawy. 
Wydaje ci się, że niczegobyś nie żałował w ży- 
ciu, gdyby ci sie tylka udało pochwycić go 
żywcem. albo przynajmniej, jeżeli już to niemo- 
zliwe, należycie wycharatać go szabliskiem, 
i nie się juź nie boisz. Tacyśmy to byli, a już 
najdzielniejszy ze wszystkich komendant!.. Po- 
tem został raniony nasz komendant. Otrzymał 
postrzał w płecy i w noge.. Trzy miesiące 
przeleżał w szpitalu, wieszcie powrócił do od- 
działu.. Ale już zmieniony do niepoznania. Gdzie 
sią podziała jego zuchwałość, jego wściekłość, 
jego zapał? Wszystko zniknęło gdzieś bez śla- 
du.. Dobrze jest służyć pod jego rozkazami... 
ale służba jest trochę smutna.. Odpoczniesz 
przecie. wyśpisz się należycie, masz co zjeść 
i wypić, a przecie ciągle łykasz ślinkę, myśląc 
o dawniejszych przygodach i niewygodach... 

Kondakowskij zdawał sobie z tego sprawę, 
że jego kozacy tęsknią za dawniejszym trybem 
Życia, zdawał sobie sprawę, że sława jego ga- 
śnie. Powoli zaczęto zapominać o dawniejszych 
rozpaczliwych, niebezpiecznych przygodach jego 
oddziału, inne wypadki, nowe wyprawy i walki 
zacierały coraz bardziej ich pamięć. A jednak 
nie był jaż zdolny odświeżyć -tę dawną sławę, 
dodać do niej nowe lanry. Cznł, że gdyby na- 
wet podjął dawną gorliwą akcyę, gdyby przy- 
musił się i otrząsnął się z apatyi, nie jbyłby 
już zdolny do wielkich czynów. Utracił wiarę 
i ufność w tych, którzy kierowali jego ruchami, 


zatracił dawny zapał i brawurą; równocześnie 
z tem zniknęła też wiara we wiasną zdolmość 
do czynu, w możność osiągania rzeczy na pozór 
niemożliwych. 

Dzisiaj już nie miał w duszy tych idei, któ- 
re kierowały dawniej jego wysiłkami, które en- 
tuzyazmowały go i jakieś wyższe cele stawiały 
przed oczy. Dzisiaj pozostało mu tylko do- 
świadczenie wojskowe, reputacya wybornego 
oficera, wrodzony brak trwogi. Ale ogółem był 
obojętny na wszystko, niepowodzenia nie wy- 
prowadzały go z równowagi, powodzenie i ko- 
rzystny wynik przedsiębranych operacyj nie 
przepełniały jego serca radością, jak dawniej. 

Kozacy posuwali się zwolna jeden za dru- 
gim wąską górską ścieżyną. Przesmyk, który 
napeiniał taką trwogą serce wachimistrza, pozo- 
stał już daleko poza nimi. 

— Na koń! — zakomenderował Kondakow- 
skij i pół szwadronu kołysało się znowu na ma- 
łych niepozornych konikach mandźurskich, po- 
suwając się zwolna dalej, 

— Wiedziałem o tem dobrze — myślał esan- 
ła — że tylko z tchórzliwej trwogi wygnano 
nas w nocy w te przeklęte góry. Nigdzie ni- 
kogo nie znajdzie. Niedługo też już przejedzie- 
my te dziesięć wiorst, które kazano nam zba- 
dać z drugiej strony przełęczy. Ale umyślnie 
na złość dowódcy przejadę nie dziesięć, ale pię- 
tnaście wiorst, a potem dopiero zdam mu ra- 
port taki, że oszaleje ze złości!... 

Z oddali dochodziło przeciągłe wycie wilka, 
smutne i zaciekłe. z 

Śnieg skrzypiał pod nogami koni, podkowy 
z dźwiękiem uderzały o kamienie wąwozu, 
przed jadącym oddziałem nie było widać nice, 
absolutnie nic, prócz jasnego, rozświetlonego 
blaskiem księżyca śniegu na górach i ciemniej- 
szego, błyszczącego ponuro w zagłębieniach 
skalnych. 

W pobliżu ścieżki stała mała chata, nawpół 
rozwałona w gruzy, niby przyłepiona do skały. 
Widok jej obudził różne wspomnienia w daszy 
Kondakowskiego... z 

Było to jeszcze przed jego smutną podróżą 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


Todirzystao Stolmzu © Kalety zekrzudowskiej 
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zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
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NOWA REFORMA 


do szpitała. Przez pięć dni ścigał ze swym 
szwadronem mały, latający oddział kawałeryi 
japońskiej. Oddział ten msiłował najwidoczniaj 
wyśledzić, eo się dzieje na tyłach armii ro- 
syjskiej. 

Przez cały dzień jeżdzey ukrywali się w za- 
roślach leśnych lab w wysokich, bezbrzeźnych 
obszarach gaolanu, w nocy wyruszali w dalszą 
drogą i nie bacząc na strome góry, bagna. 
i trudne do przebycia rozpadliny, pojawiali się 
ciągle to ta, to tam. Chwilami zdawało się Kon- 
dakowskiemu, że już, już musi ich pochwycić, 
że nagle ich zaskoczy i żywcem dostanie w swe 
ręce, ałe za każdym razem wymykali sią przed 
pościgiem, znikali tajemniczo, jak gdyby posia- 
dali płaszcze zapewniające niewidzialność. Nie 
ulegało wątpliwości, że na czele ich stoi do- 
świadezony wódz, umiejący kąsać i umykać jak 
zrozpaczone wilczysko, Walka stawała się z każ- 
dą godziną coraz bardziej zajmująca. 

Były to jak gdyby jakieś zapasy sportowe, 
zapasy dzikie i nieustanne, która musiały mieć 
śmiertelny wynik dla zwyciężonego. Kondakow- 
skij zaczął już wątpić w pomyślny reznitat te- 
go męczącego pościgu, gdy przypadkiem po- 
chwycił jakiegoś Chińczyka, błąkającego się 
w lasach dębowych. Śledztwo wykazało, że 
pochwycony jest bonzą ze świątyni w pobli- 
skiej wiosce. Kondakowskiemu wydawał się ten 
bonza bardzo podejrzanym. Jego podstępne oczy 
miały — jak się wyraził Kondakowskij do wach- 
mistrza — bynajmniej nie kapłańską zdolność 
szpiegowania na wszystkie strony. Wezwano 
tłómacza, który pomówiwszy przez chwilę z więź- 
niem, oświadczył z najgłębszem przekonaniem: 

— On musi wiedzieć, gdzie się kryją Japoń- 
czycy. 

Zaniechano długich pertraktacyj i pozosta- 
wiono kapłanowi chińskiemu do wyboru: albo 
pięćdziesiąt rubli srebrem, albo trzechmilimetro- 
wa kulą w łeb. Okazało się, że bonza znał 
istotnie kryjówkę nieprzyjaciela. 

Aż do zapadnięcia nocy szwadron pozostał u- 
kryty w gaolanie, a potem skradając się chył- 
kiem około tej właśnie chaty, napadł nagle na 
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Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


śpiących Japończyków. Z ośmdziesięcia ludzi 
tylke czterech zdołano wziąć de niewoli, a ici 
także byli ciężko ranni. Reszta walczyła jak 
lwy i zaczęła błagać o życie dopiero wtedy, 
gdy już nic nie mogło powstrzymać rozszalałej 
wściekłości kozaków. 

Polegiych pochowano w ozterech grobach, u- 
sypano sześć mogił jedna obok drugiej, a na 
obciętych z grubsza pniach drewnianych, umie- 
szczonych na mogiłach, wypisano: „23 lipca 
1904. Tu spoczywa tylu i tylu japońskich żoł- 
nierzy, którzy polegli w bohaterskiej walce, — 
Zwycięstwo Rosyan miało wielkie znaczenie. 
W ręce Komndakowskiego dostały się bardzo 
ważna dokumenty, które niezwłocznie przedło- 
żył sztabowi generalnemu. Za ten bohaterski 
czyn otrzymał order... 

I oto tutaj, nieco z boku od chaty, były te 
mogiły, w których spoczywało spokojnie sie- 
demdziesięciu sześcim Żołnierzy japońskich. — 
Śnieg pokrył je zupełnie i wyrównał wszystko 
naokół. Kondakowskij przeczuwał tylko, że to 
właśnie w tem miejscu znajdują się te usypa- 
ne przez niego kopce. Już dawniej przejeżdżał 
kilkakrotnie koło tego miejsca i za każdym ra- 
zem przypominał sobie z pewną dumą ten czyn 
wytępienia całego oddziału nieprzyjacielskiepo. 
Aie dzisiaj widok chaty i wspomnienie pole- 
głych sprawiało mu raczej przykrość z jakie- 
goś niewyłómaczonego powodu; zamiast dumy 
zbudziło się w jego duszy jakieś dziwne nieo- 
kreślone uczącie. 


Kiedy w noc zimną pójdziesz w ciemną dal, 
I w niebo spojrzysz gwiazd zasiane rojem, 
W sercu się zbudzi... 


Kondakowskij próbował znowu śpiewać, ale 
zaraz zaprzestał. 
(Dok, nast.). 


STEELE | OMNIE 000007 
Odpowiedziałny redaktor i wydawca 
| Michał KonopińskKi. 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby: Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


naaszeał Właśnie Świeży transport towarów w niebywałym dotąd wytorze. 


Recenzya z „Nowej Reformy“. 


w Krakowie, Sukiennice L. 19. 


Niedziela, 5 Lipca 1008, 


Masło z Rybnej 
stołowe, kuchenna i deserowe 
najlepsze — 

w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary „Teatr. 
Przy większym odbiorze — odpowiedni opust. 


Odrażającej woni poiu 


pozbywa się, kto używa wyrobu 


M. Malinowskiego 
myd formulinowe$0 


' Cena 90 kalerzy. 


De nabycia w aptekach i składach przetłuszczo- 
nych mydeł Malinowskiego. (2.993 13 15) 


W KARLSBADZIE 


ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
Mtiihibraanstr, „Kdónig von Preussen. 


W prof. Chumsky emy 


za uratowanie syna mego od kalectwa, przez 
dokonanie operacyi, której ze względu na opóź: 
niony wiek pacyenta, nie chcieli się podjąć inni 
lekarze, składam serdeczne: „Bóg zapłać!” 
Stznpisław Książek 
Redaktor „Kuryera Łódzkiego". 
Łódź, 2 lipca 1908 r. 


w Bławatnych Towar doborowy. Ceny umiarkowane 


_ | gotowej Koniekngi damskiej, oraz Pracownia SKN a oaowa rea (NAGA: Nagara w niedziee i święta zamlnięty.  osssaso 


poleca kapelusze sportowe i strojne oraz Maonzun mód SŁ. Zamoyskiej 


kapelusze żałobne w wielkim wyborze 


178 56 6 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Erakowie, mi. Wiólza L 3. 


Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


199 110 =n 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, żakiety i futra wedle 

najnowszych modeli i wykonuje takowe znacznia taniej, dokla- 
iej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym. 

Również są już gotowe nowe modele wyrobów futrzanych. 


i budowlany 


S Józefa Kuleszy 


i navrzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

| wych pomników z piaskowca, gra- 

SA nitu i marmuru. Podejmnje się 

i wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincji. Telefon 759. 
71 149 0 


METODA KZALITZI 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
EP GŃCHZ z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształc. 


Eraków, Ficryzńska 25, I p. 
3389 8 10 


Student Z I Kl. giim. 


poszukuje zajęcia na czas wakacyi w 
miejscu lub na prowincyi. Podejmuje 
się również przygotowywać do egzaminu 
poprawczego. — Zgłoszenia Romuald 
Schmcidi, Stachowskiego 19. 208 1 0 
zpańskie idory K 
WIŚNIE ggowk 4 ae świeżo rwane wysyła 
w 5 kg. koszykach opłatnie za zaliczką A. Wa- 


chłowski, Zalsezczyki. 8679 1 2 
Jedyny W RAKOWIE 


BAZAR CUKROWY 


Sławkowska 8, 
poleca wszelkiego rodzaju wyborne cu- 
kry i czekoladki w wielkim wyborze. 
Cukry miętowe do odświeżania ust. 
3486 5 6 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 18, 

poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do hafta, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. j 
Niezrównane w szyciu i 
miedoścignione w hafcie. — Żądajcie 
cenników. 100 50 


PALARNIA KAWY 


poloca częściowo 
i hurtownie 


PRLAFNEA RRG wyborewe gatunki 
2 Mamy palonej 


|  nejnowszym 
? inajlepszym spo: 
s sobem za pomecą 
0t goteg piein" 
po cenach 
najniższych. 


RÓ Krakowcy, 


e” 7 


. > 
o, a 
a OTL 


KRAKÓW 
Ryk gts 


M. JAWORNICKI. 


983 2450 U 


Mozweclie 


wielkie, wybierane, do jedzenis i smażenia, 

wysyła z własnej hodowli w 5 kg. kaszykach 

za K %80 Farkas E., Janóshalom, Racs komitat, 
Węgry. 3528 4 8 


Burm 


Zakład pogrzekowy NM 
JANA WT O Lā EGO 


przy m. Św. Temaxa |. 4, tuż przy piau Szaepaůgim, Filia: ulica Kopemixa L 6. — Telgioa Mr 331 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orac sprowadzania zwłok ze wszystkich 
| krajów europejskich. 4 
Em. 


Kopenhaga 


dla budowy okrętów i maszyn mleczarskich poleca 


— „Przewodnik po Krakowie“ Józefa Jezierskiego opuścił prasę 
w szóstem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas „Przewodników“, nieo- 
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby- 
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Dziełko to zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj; dołączony jest 
również plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami o 
„Przewodnika“ 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest bardzo frezowania, zupełnie nowa, 
niską. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


2821 7 10 


145 66 0 


S w. ake. 
Oszczędza Każdy |” m 
Hih, aghua n Aiei: duńskie wirówki „Perfekt“ 

REIM I SPÓŁKA, KRAKÓU, duńskie błaszanki „Perfekt“ 

Linia A-B, duńskie maślmice „Periekt* 
Wyborne mydła toaletowe duńskie wygniatacze „Perfekt“ 
w różnych zapachach na wagę, kilogr. duńskie pasteuryzatory „Perfekt“ 

„KE duńskie chłodniki „Perfekt“ 


Polecamy także wyśmienite Mydła kwia- 
towe, karton 6 szt. K 110, oraz naj- 
większy skład wszelkiej perfumeryi 
krajowej i zagranicznej. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 3584 1 4 
Odbiorcom hurtownym znaczny opust. 


przedsięwzięcia ekonomiczne- 
go założonego przez Królewia- 
| ków w Galicyi potrzeba kapi- 
|) tała około 50.000 K ratami 
xï = w formie oprocentowanej po- 
życzki. Wiadomość u adwokata kraj. 
Dra Bolesława Mikiewicza w Krakowie. 
Rynek Główny 44. 3533 6 6 


Skład mebli 


nowych, używ.i ant., oraz różnych przed- $ 
miotów dekoracyjnych 10.000 złr. 

Xelesznickiej| Wiadomość w biurze Dra Gluziń- 
ul. Szewska |, 10, I p, 26 o|Skiego, ul. Szewska 19. 3417238 


handłowo-przemysłowe 


z olbrzymim lokalem sklepowym w 
domu położonym w Rynku, bardzo 
rentowne, znane od 25 lat w Kra- 
kowie, łatwe i przyjemne do pro- 
wadzenia, jest z przyczyn prywa- 
tnych pod dogodnemi warunkami do 
odstąpienia. — Gotówki potrzeba 


| o 


1988 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagielłońska 10 


21 40 58 


Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12. 


Całe 


PYZGUSIĘDIONIWO | Trzecie pietra 


w domu przy ul. św. Anny l. 3, 


do wynajęcia od października. 
3691 2 0 


Do sprzediniń 


dom murowany, parterowy (willa) 5 po- 
koi, weranda, 2 kuchnie, strych, piwni- 
ca, lodownia, ogród, oraz 3 morgi pola 
w pięknej okolicy wiejskiej, 15 minat 
od Krakowa. 
Adres poda Gł Agencya Dzienników i 


Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2, 
3478 4 6 


Gorzelnik 


zdolny, z dłuższą praktyką i kursem gorzeln. 


| poszukuje posady. „Garzelnik'* Gręboszów. 


3680 2 2 


Piła taśnewa 


ryentacyjnemi. Cena do ruchu ręcznego i nożnego, z przyrządem do 


pod korzystnymi 
warunkami do nabycia w składzie maszyn $. 
Rapellnera w Rzeszowie. 3205 6 6 


m m 
Miejsca pedróżującego ny kupiec, bławatnik, 
żonaty, liczący lat x8, biegły w języku pol- 
skim i niemieckim, w jakimkolwiek dziale, 
płatny stale. Na żądanie kaucya. J. N. N. t0i 
poste restante Kraków. 8628 2 3 


poszukuje rutynowa- 


Pokoje umeblooune 


z utrzymaniem lub bez, na czas krótazy inb 
dłuższy. Krupnicza 10, II p. 204 4 4 


„W półwsiu Zwicrzynieckiem 
ul. Senatorska 49, są do wynajęcia od 
15 lipca mieszkania słoneczne, suche. 


Wiadomość tamże od 4—5 po południu. 
8501 3 8 


do wynajęcia domek, na Słonem 20, na 
sierpień 1 wrzesień — 3 pokoiki, dwie 
kuchnie, ogródek, za 150 kor. 380722 


Na nagnietki! 


Niezawodna pasta, usuwa nawet zastarzałe 
nagniotki w ciągu 4 dni. — Do nabycia n M. 
Ziegelmana w Krakowie, ul. Krakowska 1. — 
1 pudełko 1 K. za pobraniem 1 K 60 h. — Za 
skuteczność gwarantuję. 3439 6 10 


Kaida pani | pama 


może środkiem przezemnie samą wyprobowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędrny 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- 
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ- 
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek, Zwracam uwagę. 
że tylko ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. Środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 6 złr 


Ceną bardzo przystępna. | (wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutkn). 


pół dawki 3 złr. z poręczenioma na piśmie. 


Zofia lek, Olomuniec 2 (Morawa), 
3693 1 6 


a o r a 
Czereśnie, Wiśnie, 
morele, brzoskwinie, oraz inne owoce 
poleca najtaniej 
Handel kolonialny — Palarnia kawy 

pod firmą -208 6 © 


H. MWAKEWIC - Kraków -Szewska 22. 
z VII gimn. poszukuje lekeyi 


Studeni przez wakacye. Wiadomość: 
S. Kisielewski, Półwsie- Zwierzyniec, 
ul. Mickiewicza 83. * 8620 8 3 


(itznej, górzystej okait 


jest do wynajęcia mieszkanie z całem 

utrzymaniem. Kościół, poczta w miejscu. 

Zarząd dóbr Łętownia ad Jordanów. 
3447 6 5 


Do wynajęcia . 
od 1 października 1908 ubikacya parte- 
rowa na pracownię lub skład. Wiado- 
mość n stróża w oficynie pod 1. 25, przy 
ul. Zwierzynieckiej. 8469 2 8 
zaraz do binura prakty- 


Poszukuje [i kanta z pięknem pismem, 


władającego językiem polskim i nie- 
mieckim. Zgłoszenia pod A. 14 poste 
restante Kraków. "8614 2 3 


— DRROPANIE. 


Pensyonat F. Qshergerowej przeniesiony z willi 
„Ukraina“ do willi „Dora“, ul Chałabiń- 
skiego. Kanalizacya, wodociągi, łazienka. 


3482 4 6 
P lub na miesią- 
Dla przejezdnych ce, dwa pokoje 
frontowe i jeden z terasem i ogrodem, 
umeblowane, z usługą. Garncarska 4, 
wysoki parter. 8592 2 3 


Wysyłam 5 ko Koszyk 


moreli ananasowych lub gruszek stoło- 
wych lub wielkich jabłek do strudłi lub 
ogórków na mizeryę lub melonów za 
3 K opłatnie do każdej poczty za za- 
liczką. Aleksander Schwarz, Nagyki- 
hinda, Węgry. 8525 2 5 


Dom piętrowy 
z ogrodem w Podgórzu, 660 m[], 20 ukika- 
cyi, 7 okien frontowych, z dwoma sklepami, 
8'/, czystego dochodu, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Do kupna potrzeba 6000 złr, Dług 
kasowy 7000 złr. Zgłoszenia: Podgórze, 
ul. Kalwaryjska 82, drzwi 7. 3608 3 3 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


